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— * Hołd czci całej Polsfci Ojcu św. 

złozony przez deputacye: poznańską 
lwowską i krakowską. Nie daremno to 
naród nasz tak wielką kładł wagę na przyjęcie, 
jakiego deputacye nasze w Świętem mieście do­
znają. U stóp Ojca św., w jego sercu jesteśmy 
znowu narodem, który nieszczęściem poćwierto- 
wany, łączy się w całość jedną wiarą, jedną 
miłością, jedną nadzieją.

A przyjęcie, jakiegośmy w Rzymie w osobach 
naszych wysłańców doznali, utwierdza nas w 
uczuciu czci i wdzięczności do Ojca św. Leona 
XIII, który przejął w spadku po swym poprzed­
niku błogosławionej pamięci Piuśie IX, tęż sarnę 
dla nas przychylność, tenże sam obowiązek opie­
ki nad sierocym narodem, jedynie u stóp tronu 
Piotrowego znajdującym ukojenie w smutku, siłę 
i wytrwałość na przetrzymanie niedoli.

„Tu w sercu mam Polskę i Polaków!" 
— wyrzekł Ojciec św. z głębokiem wzruszeniem, 
drżącą ręką uderzająe w ojcowskie serce swoje— 
a to zapewnienie, ta rękojmia ojcowskich dla nas 
uczuć Ojca św., niechże się hymnem nadziei po 
całej Polsce rozgłosi, niechże w każde znękane 
niedolą serce wleje balsam nadziei i otuchy, niech­
że nas zachęci do pracy, do wytrwałości, do sta­
rań, nie tylko o królestwo niebieskie, ale i o do­
bro doczesne, o rodziny, domy, ziemię naszą — 
o tę ziemię, do której — wedle prześlicznych 
słów naszego Kardynała Prymasa — „w i ą ż ą 
się zbawienne tradycye narodu na­
sz e g o."

Dla związku podajemy tu całe przemówie­
nie hr. Adama Żółtowskiego do Kar­
dynała Prymasa, gdy prosił o audyencyą 
u Ojca św.:

Eminencyo!
Połączone deputacye z różnych części naszego kra­

ju, którym poleconem zostało zanieść zapewnienia czci 
i posłuszeństwa dla Ojca św., mają zaszczyt stawić 
się przed Waszą Eminencyę, najpierw aby Jej złożyć 
swoje uszanowanie, a potem aby Ją prosić, ażeby 
raczyła poprowadzić nas przed tron Ojca św. i przed­
stawić nas jako wysłanników tego narodu polskiego, 
który zawsze odznaczał się wiernością i przywiąza­
niem do Stolicy św. Uczucia te same ożywiają nas 
jak ożywiały przodków naszych, i mocną jest wola 
nasza pozostania im wiernymi. Niech Wasza Emi- 
neneya raczy być ciągłym orędownikiem naszym, i 
niechaj dzisiaj już zechce przyjąć wyraz głębokiego 
naszego przywiązania i wdzięczności.

Odpowiedź ks. Kardynała jużeśmy podali w po­
przednim numerze.

Na dzień 7. kwietnia — piszą do „Czasu11, na 
godzinę 12 w południe naznaczonem zostało przy­
jęcie u Ojca św. Na pół godziny pierwej zebrali 
się członkowie deputacyi, a do nich przyłączyli 
się wszyscy Polacy bawiący w Rzymie, w sali 
zwanej „degli Arazzi.11 Przechodziliśmy jedne 
po drugich potężne Watykanu piętra i wspaniałe 
schody. Tu stała gwardya szlachecka, tam szwaj- 
cary papiezcy w ubraniach starodawnego rysunku, 
i nie czuć było wcale tych smutnych odmian, ja­
kich Rzym jako stolica papieskiego państwa w 
ostatnich doświadczył czasach. Po godzinie 12 
w skutek rozkazu Ojca św. wprowadził ks. Kar- 
dynał-Prymas 12 członków deputacyi do pokoju, 
w którym Ojciec św. zwykle pracuje. Upadliśmy 
po trzykroć na kolana, ucałowali wedle dawnego 
zwyczaju stopy Ojca św. i dopiero podnieśliśmy 
oczy na starca w białem ubraniu, na którego twa­
rzy praca i pełne zakonnej wstrzemięźliwości i na­
bożnych ćwiczeń życie wycisnęły swoje piętno.

Ojciec św. ma wejrzenie łagodne, uśmiech przej­
mującej słodyczy i wyraz sam nie wiem, czy więk­
szej dobroci, czy powagi. Przemówił do nas — ale 
żadne pismo, żadne słowo nie odda uczucia i 
wzruszenia, z jakiem mówił. Jakże Ojciec św., 

obcy nam urodzeniem swojem, mógł się tak do 
głębi serca przejąć dolą naszego kraju, jak mógł 
zrozumieć wszystkie nasze bóle i wszystkie po­
trzeby? Powtarzamy, kto tego sam nie słyszał, 
ten nie pojmie głęgokiego, prawie przerażającego 
uczucia, z jakiem słuchaliśmy mowy Ojca św. a 
kiedy drżącą ręką uderzył w serce swoje, mówiąc: 
„Tu w sercu mam Polskę i Polaków !" to zaledwie 
łzy swoje wstrzymał, a przytomni wstrzymać ich 
nie mogli.

Ks. Kardynał przedstawił nas Ojcu św. w tych 
słowach:

Ojcze święty!
Zaledwie doszła w nasze strony radosna no­

wina o wyniesieniu Waszej Świątobliwości na 
Apostolską Stolicę, aliści powstała w sercach 
wszystkich katolików polskich gorąca chęć zło­
żenia u stóp Waszej świętej i Najdostojniejszej 
Osoby dowodów naszej wiary, naszej miłości i 
naszego posłuszeństwa. Wszyscy pragnęliby byli 
oddać pokłon nowemu Zwierzchnikowi Kościoła, 
któremu wielkie zasługi i przedziwne cnoty uto­
rowały drogę do najwyższej na ziemi godności. 
Tradycye narodu naszego, Ojcze święty, od po­
kolenia do pokolenia starannie strzeżone i prze­
chowane dotąd w pośród ’ długich i bardzo cięż­
kich doświadczeń bez uszczerbku, wkładały na 
Polaków obowiązek ponowienia dowodu przywią­
zania do Stolicy Apostolskiej i wierności do Ko­
ścioła Chrystusowego przed Tobą, któryś za zrzą­
dzeniem Ducha św. objął chwalebny spadek 262 
Papieży, a przeto i spadek po nieśmiertelnym 
Piusie, który nam nigdy błogosławieństwa, opie­
ki ani obrony swojej nie skąpił.

Dla tego Ojcze święty, obecni tu synowie 
Twoi wszelkiego stanu i powołania przybyli tu 
jako przedstawiciele wszystkiej swej braci, ażeby 
objawić Waszej Świątobliwości głębokie uczucia 
serc swoich i uprosić błogosławieństwo Apostol­
skie dla siebie i dla swojego narodu.

Pragniemy Ojcze św. a zarazem i ufamy, że 
Twoje Apostolskie błogosławieństwo wleje w serca 
nasze nowy zapał do naśladowania wzniosłych 
przykładów naszych przodków, które nas pou­
czają, byśmy całą chlubę zakładali na okazywa­
niu się wszędzie i zawsze wiernymi katolikami, 
które to znamię niezatartemi głoskami na naj­
świetniejszych dziejów naszych wyryło się stron­
nicach. Ufamy, że to błogosławieństwo Waszej 
Świątobliwości doda nam nowego bodźca do męż­
nego staczania walk Pańskich i złagodzi ciężkie 
cierpienia, na które w smutnych naszych czasach 
ci są wystawieni, którzy środkami dozwolonemi 
stawają w obronie -prawdy i sprawiedliwości. 
Niechże to Ojcze św. Bóg sprawi, byśmy tak jak 
dziś przychodzimy oddać pokłon w pokorze i z 
uszanowaniem Najwyższemu Rządzcy owczarni 
Chrystusowej, otoczonemu również groźnemi nie- 
przyjacioły, mogli w krótce powrócić przed Naj­
dostojniejsze Twoje oblicze, by w weselu i rado­
ści nawzajem sobie powinszować odniesionych w 
pokoju zwycięztw i tryumfów.

Na to odpowiedział Ojciec św. jak następuje;
Przybyliście tutaj, żeby w pokornej osobie mo­

jej uczczić Namiestnika Chrystusowego. Rozrado­
wało się serce moje, kiedym się dowiedział, że 
pomiędzy deputacyami, jakie mają przybyć do 
mnie dla złożenia mi hołdu z powodu wyniesienia 
mego na Stolicę Apostolską, znajdować się będzie 
także deputacya polska.

I zaprawdę, czyż mógłem się nie radować, skoro 
przyprowadziła Was tutaj wiara i miłość dla tej 
Stolicy Piotrowej ? Naród Wasz dawał zawsze 
dowody wytrwania przy Kościele i jego nauce. 
Z bohaterskiem zwycięztwem broniliście zawsze 
Kościoła i wiary nie tylko orężem, ale i na polu 
najwyższej chrześciańskiej cnoty, która tyle dzieci 
polskiej ziemi aż do chwały Świętych Pańskich 
wyniosła. Polska przypomina nam wielką sławę 
i świetność wielką, a idąc za podaniami swej prze­

szłości, dziś jeszcze stoi wiernie, pomimo nie­
szczęść, w jakie jest pogrążona, w obronie powagi 
i hierarchii Kościoła, oddając tak jawne dowody 
uszanowania jego Głowie.

Pewny też byłem, źe między' deputacyami, ja­
kie u tronu mojego zobaczę, znajdzie się i depu­
tacya Polaków, Polaków, którzy bardzo są 
bliscy serca mojego.

Zawsze brałem szczery udział w 
cierpieniach Waszych i patrzałem ze 
zbudowaniem na cierpliwość, z jaką 
nieszczęścia Was ze i prześladowania 
znosiliście.

Powiedzcie Waszym towarzyszom i wszystkim 
współrodakom, jak serdecznie naród Wasz 
kocham, jak cenięjego zasługi i wier­
ność. Trzymając się nadal zasad, jakie wyzna­
waliście, wychowujcie po chrześciańsku 
Wasze dzieci, co Wam zapewni błogosła­
wieństwo Boże.

Dla tego Synowie moi, udzielam Wam pełnem 
sercem błogosławieństwa; udzielam go Wam, 
wszystkim tym, którzy obok czekają na audy­
encyą, udzielam go Waszym rodzinom, wszystkim 
wiernym, całemu krajowi Waszemu, a 
pewny jestem, że to błogosławieństwo utwierdzi 
Was w wierze i przywiązaniu do Stolicy świętej.

Benedictio Dei etc.
Jak uprzejmie, całem sercem, przyjął Ojciec 

św. nasz hołd i zapewnienie naszej wierności do 
Kościoła i Stolicy Apostolskiej tak też — pisze 
tenże sam korespondent do „Czasu" — nie po­
gardził ubożuchnym darem naszym, iście wdowim 
groszem, na jaki zdobyła się uboga a ciągłemi 
klęskami trapiona dyecezya nasza.

W przeszłym roku przejęci nadzwyczajnym za­
pałem z powodu biskupiego jubileuszu Ojca św. 
Piusa IX, złożyliśmy u stóp Jego 50,000 frank. 
Tym razem nie mogliśmy zdobyć się na tak 
znaczną dla nas sumę, ale zebrało się z ofiar 
całego roku około 20,000 franków, które nasz Kar- 
dynał-Prymas pospieszył się złożyć Ojcu św. 
jeszcze przed przybyciem naszej deputacyi, zna­
jąc bowiem wielkie potrzeby Stolicy Apostolskiej, 
chciał małym datkiem naszym do załatwienia 
tychże się przyczynić. Ojciec św. bacząc na na­
sze dobre chęci, raczył ofiarę naszą przyjąć z 
wielką dobrocią, i kazał dawcom oświadczyć swo­
je najszczersze podziękowanie. „Słuszną jest 
rzeczą — rzekł — by dziatki składają- 
ce Ojcu swemu ofiary na zaspokoje­
nie prawdziwych a wielkich jego po­
trzeb, wiedziały, że imzaniewdzię- 
cznem sercem Ojciec ich dziękuje.11

— * Walka rządu z Kościołem. 
Do „D. Poz.“ piszą, iż przed kilku tygodniami to­
czyła się w sądzie śremskim sprawa przeciw ks. 
Śmigielskiemu z Dolska o odprawianie 
prymicyi w kościele dolskim w r. 1876. i przeciw 
ks. prób. Waligórskiemu z Wioszczyna 
o asystę w tychże prymicyach. Oskarżeni księża 
nie stawili się na termin. Prokurator wniósł o uka­
ranie każdego z oskarżonych 15 mrk. lub 3 dnio- 
wem więzieniem, sąd jednakże uwolnił zupełnie 
oskarżonych, ponieważ odprawianie prymicyi nie 
jest zdaniem sądu czynnością duchowną urzędową, 
tj. nie należy do tych czynności duchownych, 
które uBtawy majowe nieprawnemi i karygodnemi 
zwią.

— Dnia 10. bm. toczyła się w sądzie kroto­
szyńskim sprawa ks. Dandelskiego, wika- 
ryusza z Kobylina, oskarżonego o „nieprawne" 
sprawowanie czynności duchownych. Ks. Dandel- 
ski już od r. 1867. ustanowiony wikaryuszem w 
Kobylinie, sprawował dalej swoje obowiązki i po 
śmierci proboszcza swego śp. ks. Szyperskiego, 
który 1876 umarł. To właśnie uważała prokura- 
torya za karygodne wykroczenie przeciw ustawom 



majowym i wniosła o skazanie oskarżonego za 11 
przekroczeń przepisów majowych, na 330 marek 
albo 33 dni więzienia. Sąd jednakże zawyrokował, 
iż ks. Daudelski ma wszelkie prawo wykonywania 
czynności kapłańskich i uwolnił go od wszelkiej 
kary i kosztów sądowych. Oskarżonego bronił 
rzecznik Thiel z Wrześni.

— Sąd śremski wzywa publicznie ks. Pasztal- 
s kiego ze Saków, ażeby się stawił na termin 
w dniu 16 maja rb. wyznaczony, dla wytłuma­
czenia się z czynności duchownej, której miał 
„nieprawnie11 dopełnić w Dolsku, w dniu 2. maja 
1875 r. tj. 3 lata temu.

— Ks. wikaryusza Gumprechta ze Skrze­
tusza, obecnej rezydencyi p. Lizaka, skazał sąd 
we Wałczu w dniu 9. bm., za niewydanie klu­
czy od kościoła skrzetuskiego, na 1 miesiąc wię­
zienia. Klucze te, jak wiadomo, zostały ks. Gum- 
prechtowi ukradzione.

— Księgi kościelne parafii krojańskiej w 
dyecezyi chełmińskiej trzymane dotychczas przez 
władze świecką, zostały w tych dniach oddane 
napowrót miejscowemu wikaryuszowi ks. Wier­
cińskiemu.

— W dyecezyi chełmińskiej została niedawno 
osieroconą parafia w Sempolnie, przez śmierć 
proboszcza ks. dziekana Fr a n z k i e g o. Jest to 
już szesnasta parafia w dyecezyi chełmińskiej bez 
żadnego księdza, a dwudziesta i ósma bez pro­
boszcza.

— „Pielgrzym* 1 pisze, iż naczelny prezes połą­
czonej dotychczas prowincyi pruskiej przedłużył 
jak przedtem ks. Biskupowi jchełmińskiemu, tak 
obecnie ks. Biskupowi warmijskiemu, termin obsa­
dzenia opróżnionych probostw o 1 cały rok. Jest 
to jakby zawieszenie broni w walce rządu z Ko­
ściołem, podczas którego, pokój ma nareszcie 
przyjść do skutku.

(E.Z.) Ostrów, 13.kwietnia. (Towarzystwo 
przemysłowe). Szan. Panie Redaktorze! Piszą 
z naszego miasta, iż nikt z niego się nie odzy­
wa. Jakże się odezwać, kiedy, gdy się mówi 
prawdę, to się sprawia zaburzenie. A prawdę 
mówić wypada (i to śmiało! ,,Oręd.“) Nasze to­
warzystwo przemysłowe dogorywa. Lokal do zgro­
madzeń przeznaczony, od kilku tygodni próżny. 
Ani czasem ośmiu członków nie liczy, pomimo, 
że towarzystwo przemysłowe liczne. Lecz za­
chodzi też pytanie, kto też najczęściej na zgro­
madzenia przychodzi? Oto przewodniczący, se­
kretarz, kasyer i bibliotekarz, nie zapominając 
o woźnym. Pierwszy — nie ma komu przewod­
niczyć; drugi — nie ma co w książkę sprawo­
zdań wpisywać; trzeci — idzie z próżną sakiewką 
do domu; czwarty — odbierze czasem książkę, 
która zbutwiała, półroku gdziekolwiek na przy­
zbie leżała, a ostatni pełni swe zwykłe obo­
wiązki.

A co jest przyczyną niezwiedzania posiedzeń? 
Oto jarmarki i targi we wtorki przypada­
jące, a osobliwie lenistwo, teraz tak jest mocno 
wkraszone. Gały dzień można więc na jarmarku 
lub targu przepędzić, lecz od ósmej wieczorem 
trzeba odpoczywać po ciężkich niby trudach ca­
łodziennej pracy. Towarzystwo niemieckie śpie­
waków, obchodziło w Ostrowie 25 letnią rocznicę, 
a naszemu polskiemu towarzystwu przemysłowe­
mu, po sześciotetniem istnieniu, zaśpiewa nieza­
wodnie wkrótce nasz szanowny przewodniczący 
„Reąuiescat in pace.**

Jakże można zadosyć uczynić § 1 ustaw z roku 
1872, gdzie towarzystwo przemysłowe ma na 
celu podnoszenie i rozszerzanie moralności, oświa­
ty i dobrobytu, kiedy mało kto z członków przy­
bywa? Jak się można pouczać wykładami publi- 
cznemi, pogadankami wzajemnemi, kiedy lokal 
niemal próżny, a odczyt przed czterema tygodnia­
mi zaczęty, do dziś dnia odczytanym i ukończo­
nym być nie może? O gdyby chciał zarząd z § 
15 powyższej ustawy korzystać, niezawodnieby 
opieszałych do odwiedzania zgromadzeń znaglił. 
Ale, czy to naszych przodków do jakiejkolwiek 
dobrej sprawy zmuszającemi środkami naglono? 
„Za wiarę, za naród,**  — było tajemnicze zaklę­
cie, na które biegli wszyscy. A dziś nawet za­
grożenie nie wywiera pomyślnych skutków na 
opieszałych ich potomkach. Bolesna rana, nie 
będę jej więcej dotykał. Powiem tylko w końcu, 
iż w naszem mieście większa część członków to­
warzystwa przemysłowego nie ma żadnej strony 
dodatnej, jest niedostępna głosowi prawdy i słu­
szności, nieczuła na wszystko, co się z Chlebem 
powszednim jej wiąźe i szydzi z każdej podnio- 
ślejszej myśli. Dałby Bóg, aby nadchodząca 
Wielkanoc i połączone z nią obrządki, towarzy­

stwo przemysłowe polskie w Ostrowie z letargu 
obudzić chciały i byśmy o towarzystwie zamiast 
Reąuiescat mogli powiedzieć: z martwych 
powstało, Alleluja! — czego wiarze Ostrow­
skiej z serca życzę.

Nowiny polityczne. ■
Sprawy wschodnie. Nadzieja rozwiązania 

sprawy wschodniej nie postąpiła ani o krok na­
przód. Moskwa wprost, Anglia pośrednio wezwały ? 
Niemcy, aby pośrednictwo na siebie przyjąć ra­
czyły, ale jakże pogodzić dwóch współzawodników, 
z których jeden mówi: „traktat jakiśoie na Tur­
kach wymusili, tak jest niegodziwy, że ani nad 
nim rozprawiać nie warto,“ — a drugi odpowiada: 
„traktat ten jest nagrodą za nasze trudy i ofiary, 
a jeżeli co z niego w drobnych szczegółach odstą- 
piemy, to tylko z łaski przez miłość pokoju.**  
Książę Bismark radby bardzo przyjąć na się rolę 
„uczeiwego faktora,“ jak się sam nazwał w par­
lamencie, ale wobec takiej zaciekłości stron obu w 
uporze, nie może znaleść żadnej do swego pośre­
dnictwa podstawy. Zewsząd z Londynu, z Peters­
burga i Wiednia zapewniają o intencyach arcy- 
pokojowych, ale że zbrojenia idą swoją drogą, 
choć cichaczem, można śmiało wierzyć, że nikt 
istotnie w pokój nie wierzy. Anglia zaś zdaje się 
tylko czekać za dogodnym pozorem, któryby po­
zwolił jej rozpocząć walkę w ten sposób, iżby od­
powiedzialność za pierwsze nieprzyjacielskie kroki 
na Moskala zwalić mogła.

Najgorzej na tem ociąganiu się wychodzi R u- 
munia, bo Moskale nie czekając wcale końca, 
zajęli Bukareszt w 20,000 żołnierza, a silnymi 
oddziałami zajęli całą drogę prowadzącą do Dżur- 
dżewa. Inne oddziały dążą nad Atutę. Rząd ru­
muński zamyśla przeciw temu gwałtowi protesto­
wać, ale jeżeli wysłaniec Rumunii Bratiano nie 
znalazł ani w Wiedniu, ani w Berlinie spodzie­
wanego posłuchu, któż się ujmie za zgwałconemi 
jej prawami?

Turcyą wyseła pierwszy oddział powróconych 
ojczyźnie jeńców wojennych na plac boju do 
Tesalii.

i — W przeszły piątek konferował znowu w. 
książę Mikołaj przydłuższy czas z sułtanem. 
W skutek zapewne tych narad z Moskalem wy- 
stósował rząd turecki pismo do mocarstw, w któ- 
rem uznaje, iż traktat ze San-Stefano jest natu­
ralnym rezultatem klęsk wojennych Turcyi i za­
pewnia, iż we wszystkiem rzetelnie zastósować się 
doń pragnie. W każdym razie przyjmie rząd tu­
recki wszelkie zmiany traktatu tego z radością, czy 
to będzie je miał do zawdzięczenia przyjacielskie­
mu pośrednictwu mocarstw, czy też szlachetnemu 
ustępstwu samychże Moskali. Jakikolwiek jednakże 
będzie rezultat obecnych układów, Turcyą obowię- 
zuje się przeprowadzić,wszystkie przez siebie obie­
cane poddanym swym reformy.

— Piszą z Carogrodu, iż rząd turecki mimo 
wpływu, jaki obecnie ma nad nim Anglia, posta­
nowił, nawet w razie wojny nie wiązać się z nią 
wcale.

Jest to wiadomość zapewne dla uspokojenia 
Moskali umyślnie rozsiewana.

Niemcy. Parlament przed rozejściem się 
na wielkanocne ferye, co w piątek zeszły nastą­
piło, bardzo był uprzejmy i przyjmował jednę po 
drugiej odrzucone wpierw propozycye rządu. I tak 
podwyższył, ze 100 tysięcy na 300 tysięcy mrk. 
kredyt na budowlę gmachu uniwersyteckiego w 
Strasburgu, i to na życzenie posła alzackiego 
Bergmana; przyzwolił na wyznaczenie 100 ty­
sięcy mrk. na naukowe podróże i poszukiwania 
w Afryce, a nawet zgodził się na budowę nowe­
go pałacu poselskiego w Japonii, jakkolwiek przed­
tem twierdzono ogólnie, że się bez tego wydatku 
zupełnie obyć by mogło. Nawet dotacyą rządo­
wą na sztuczny rozpłód ryb podwyższono z 10 
tysięcy na 20 tysięcy marek.

Na zakończenie przedstawili posłowie katoliccy 
Windthorst i Reichensperger życzenie, ażeby ks. 
kanclerz przedstawił parlamentowi tak zwaną 
księgę błękitną, w której mieścić się win­
ne najświeższe dokumenta dyplomatyczne. Wąt­
pić jednak można, by się to życzenie spełniło, 
bo książę kanclerz nie lubi kontroli parlamentu 
nad środkami, jakich do polityki swej używa.

Na żądanie, ażeby urzędnicy poczt i telegra­
fów mogli święcić dńie niedzielne, odpo­
wiedział naczelny pocztmistrz Stefan, iż to się 
nie da z wymaganiami służby ich pogodzić.

— Minister rumuński Bratiano, o którym 
pisano, iż w interesie swego kraju dłużej w Ber­
linie zabawić zamierza, wyjechał dość nagle w 

zeszłą środę. Mimo bliższego pokrewieństwa, ja­
kie łączy księcia Karola rumuńskiego z domem 
cesarskim, mimo tego wreszcie, iż ten książę za 
pośrednictwem niemieckiej polityki dostał się na 
tron rumuński, nie uwzględniono w Berlinie przy­
krego położenia, w jakim się w obec Moskali 
znajduje i odmówiono prośbie poparcia Rumunii 
w sporze z Moskwą o Besarabią.

— Po 30 letniej pracy szkólnej w Akwisgra- 
nie musiały SS. Urszulanki zwinąć szkołę 
swą dla dziewcząt, gdyż rząd rozkazał kongre- 
gacyą tę rozwiązać.

— Książę Henryk holenderski, wdowiec, 
brat panującego króla, a mający lat już 57 wie­
ku, żenić się ma z 23 letnią najstarszą córką 
księcia Fryderyka Karola pruskiego, Maryą. Ma 
to być małżeństwo ściśle polityczne, gdyż książę 
Henryk, domiemany następca tronu holender­
skiego, jest podobno bardzo przychylny polityce 
księcia Bismarka, którego posądzają o wielką 
miłość ku bogatej i handlowej Holandyi.

— Mianowanie sekretarza państwowego pana 
Herzoga zastępca księcia Bismarka w Alza- 
cyi i Lotaryngii, nie podoba się wcale tamtej­
szym mieszkańcom, którzy go mają w dobrej pa­
mięci z pierwszych czasów okupacyi niemieckiej.-

Rzym. Katolickie pisma „Uniwers**  i „Vater- 
land“ zapewniają jednocześnie, że układy między 
Stolicą Apostolską a Anglią i Niemcami są w 
pełnym biegu. Odpowiedź cesarza Wilhelma na 
zawiadomienie o wstąpieniu na tron papieski 
Ojca św. Leona XIII ma wyrażać uczucia poje­
dnawcze, jakkolwiek cesarz zrzuca wszelką odpo­
wiedzialność za walkę rządu z Kościołem na 
opór duchowieństwa i Biskupów. Sprawozdawca 
„Vaterlandu“ nie wątpi, że układ nastąpi i nie­
bawem wysłani zostaną do Londynu i Berlina 
Nuncyusze Apostolscy.

Co do nas wierzymy w możliwość układu z An­
glią, co do porozumienia z Niemcami zbyt wiel­
kie zachodzą przeszkody, by przypuścić można, 
że walka z Kościołem, które tak głębokie zosta­
wiła po sobie ślady, naraz ustanie. O porozu­
mieniach z Moskwą nic nie słychać; znać odpo­
wiedź cara Aleksandra na list oznajmujący mu 
wybór Ojca św. zamknęła wszelką do układów 
drogę.

A liberali tyle już pisali o układach, jakie 
Ojciec św. z carem prowadzi, bez względu na 
krzywdy, jakie tenże Kościołowi w Polsce czyni!

Wiadomości miejscowe i prowincjonalne.
Poznań, 15. kwietn. Panowie socyaliści widocznie 

zagięli parol na nasz Poznań, bo aż 2ch ich głowaczy 
posłów do parlamentu niemieckiego pp. Fritschei Hasen- 
clewer, mają zjechać do nas jeszcze w tym miesiącu, i to 
po to tylko, by nas pouczyć, jakie to jest dziwo 
owo państwo komunistyczne, o którem prawią, a lu­
dzi durzą. Tymczasem „Ostdeuczerka**  pisze, że so- 
cyalistom o nowy lokal trudno, bo im odmówiono 
wynajęcia ogrodu ludowego.

— ^Na krzyż na moście Cfiwaliszewskim złożyli: 
Z przeniesienia 185 mrk. 65 fen. Towarzysze z fa­
bryki p. H. Cegielskiego 45 m. 60 fen. i to: We­
sołowski 50 fen., K.K. 50 fen.; Kaszyński 1 mk., 
Bertrandt 50 fen., Dykierski I 50 fen., Dykierski II 
50 fen., M. N. 3 mk., Grzelachowski 50 fen., Skó- 
raczewski 50 fen., Witkowski 50 fen., Smorawiński 
50 fen., Hanczewski 25 fen., Szulczewski 50 fen., 
Bujakiewicz 1 m., Andrut 50 fen., S. Przybylski 50 
fen., Małecki 50 fen., Adraszyński 50 fen., Turkie­
wicz 50 fen., Meyza 50 fen., P. Bertrandt 25 fen., 
Kubacki 50 fen., Dorada 50 fen., Cybulski 50 fen., 
W. G. 25 fen., R. Reichel 50 fen., Wojciechowski 50 
fen., Dylikowski 50 fen., Krótki 50 fen., Tomaszew­
ski 25 fen., Maliński 50 fen., Kromoliński 50 fen., 
Hinz 50 fen., Pendowski 50 fen., Gralka 50 fen., 
Niemojewski 25 fen., Błaszczyński 50 fen., Gąsio- 
rowski 50 fen., Jakób Smoliński 50 fen., Wężyk 50 
fen., Ziętkowski 50 fen., Ruszke 50 fen., Błaszczyk 
50 fen., Przybyłowicz 50 fen., M. P. 50 fen., Mar­
chlewski 30 fen., Lange 50 fen., Sass 20 fen., Pod­
górski 1 m., T. Szymanowski 1 m., R. Łukasiewicz 
1 m., J. Jesionowski 50 fen., J. Mateuszus 50 fen., 
W. Nowak 50 fen., J. Schwarz 50 fen., J. Gosz­
czyński 50 fen., W. Łyżkiewicz 50 fen., W. Hoff­
mann 50 fen., W. Mader 50 fen., J. Chruszczyński 
50 fen., M. Skrzypczak 50 fen., J. Kaszyński 50 fen., 
J. Kula 50 fen., J. Ludkowski 50 fen., J. Kolasie- 
wicz 50 fen., A. Śliwiński 50 fen., W. Komierowski 
50 fen., J. Cabański 50 fen., II. Radlicki 50 fen., 
J. Szafrański 50 f., J. Rempiński 50 f., E. Schwarz 
50 fen., W. Menes 50 fen., J. Witkowski 50 fen., 
F. Witkowski 50 fen., A. Liese 50 fen., E. Dągiel- 

I ski 50 fen., M. Zawadzki 50 fen., M. Maciejewski 50 



fen., J. Ruszczyński 50 fen., J. Lewalski 25 fen., 
A. Winkler 25 fen., K. Rossdorf 25 fen., F. Sza­
frański 25 fen., W. Stabrowski 25 fen., P. Kempa 
25 fen., J. Gadziński 25 fen., A. Heinsch 25 fen., 
A. Kosmowski 20 fen., W. Czarezyński 20 fen., W. 
Skrzypczak 20 fen. — Z Stęszewa: Hoffmann i 
Walenty Piotrowski po 50 fen., Jadwiga Alejska, 
Jadwiga Czerniejewiez i Teodor Czerniejewicz po 25 
fen., i Teresa Krzyżagórska 30 fen., Józef Piotrow­
ski II 50 fen., Maryanna Nowicka, wdowa 50 fen., 
Urban Wolnowski 25 fen. i Józef Alejski 50 fen., ra­
zem 3 m. 80 fen. — Ze Spławia: Fr. Maciejew­
ski 1 m. Ogółem wpłynęło dotąd 235 mrk. 30 fen.

— * Prezes policyi p. Staudy ogłasza, jako prze­
wodniczący w komisyi poborowej dla miasta Poznania, 
rozporządzenie z dnia 6. bm. wedle którego wnioski 
o odstawienie lub uwolnienie od służby wojskowej naj­
później w dniu kontroli podawać można. Jeżeliby zaś 
przyczyna do reklamacyi powstała później, można wnio­
sek o uwolnienie podać w terminie poboru u wyższej 
komisyi poborowej. Wnioski o uwolnienie już do woj­
ska wziętych tylko wtedy mogą być uwzględnione, je­
żeli przyczyny do reklamacyi nastręczyły się dopiero 
po powołaniu do wojska.

— * Sposób, w jaki p. nadburmistrz Kohleis in- 
spektoruje w naszych szkołach elementarnych, zdaje 
się przypadać bardzo do gustu rządowi, bo oto z oka- 
zyi otworzenia 4 tej szkoły elementarnej na św. Mar­
cinie wystósowała rejencya pismo do magistratu, w 
którem mu takie prawi komplementa: „Chętnie ko­
rzystając ze sposobności teraz, gdy nowe przeobra­
żenie szkolnictwa . elementarnego zostało dokonane, 
wyrażamy magistratowi za okazaną oględność i ener­
gią nasze uznanie, łącząc zarazem życzenie, ażeby 
przeobrażenie to było stałą podstawą zdrowego, tak 
dobro ogółu jak i jednostek popierającego systemu 
kształcenia ludu."

Co do nas godzić się nie możemy na przyznanie 
magistratowi pochwał „za oględność,“ i za staranie 
się o zdrowy system kształcenia. Oględności nie wi­
dzimy, bo w szkołach naszych nie uwzględniono do­
statecznie języka polskiego, zdrowym zaś systomem 
kształcenia nie można zwać sposobu, w jaki dzisiaj 
niemieckim wykładem męczą dzieci nasze.

— * W terminie subhastacyjnym na dostawę 
materyałów i wykonywanie robót dla gminy poznań­
skiej, w dniu 25. zm. odbytym, poruczono brukowa­
nie ulic kamieniarzowi p. St. Barczyńskiemu, a 
dostawężelaztwa kupcowip.T.Krzyżanowskiemu 
ponieważ pierwszy odstąpił 21 od sta, a drugi aż 
27 i pół od sta od sumy anszlagowanej.

— * Zwracamy uwagę szanownej publiczności na 
handel korzenny p. J. N. Pawłowskiego przy 
Wodnej ulicy nr. 7, który zaopatrzył na święta wiel­
kanocne w doborowe towary po cenach bardzo przy­
stępnych. i przy wadze rzetelnej.

— * Na nadchodzące święta wielkanocne zaopatrzył 
pan J. J. Gayzler swój skład mąki, z młyna pa­
rowego A. Kratochwilla, przy ulicy Wrocławskiej nr. 
31, w najpiękniejsze fabrykaty mączne, i sprzedaje po 
najtańszych cenach.

— * Zwykłe posiedzenie Tow. Młod. Przemysłow­
ców odbędzie się dnia 15. b. m. o godz. 8 wieczo­
rem w lokalu p. Knolla przy Starym Rynku. Liczny 
udział członków, z powodu ważnych kwestyi, wielce 
pożądany.

— * Aresztowano czeladnika szewskiego Mar- 
twicha, który razem z 3 innymi napadł kilka dni 
temu wieczorem pomocnika tapicerskiego na Działo­
wym placu i pożgał go nożem.

— * U pewnego rzeźnika sprzedającego mięso 
w jatkach na Starym Rynku, znaleziono w tych 
dniach pełno trychin w mięsie wieprzowem, które za­
brano i zniszczono.

— * W środę obłożyła policya aresztem na targu 
całą stągiew z rybami, ponieważ były jeszcze za 
młode. Żywe ryby puszczono we Wartę. Przypomi­
namy, iż z dniem onegdajszym rozpoczął się czas 
w którym ryb łowić nie wolno. Zakaz ten trwać ma 
aż do 9. czerwca.

— * Z dniem 1. kwietnia otworzono w mieście 
naszem pierwszą niemiecką ludową bibliotekę „dla 
szerzenia niemieckiego umysłu, i walczenia z usiło­
waniami przeciwnemi państwu i Kościołowi* 1. Czyżby 
nasi współobywatele Niemcy mieli agitować istotnie 
przeciw rządowi i pastorom ? Myśmy o tem ani 
słówka nie słyszeli.

— * Sąd skazał w dniu 6. bm. robotnika No- 
waczka na 4 tygodniowe więzienie za wysełanie 11- 
letniej córki swej na żebraninę.

— * Wieś' Błażejewo należącą do 00. Filipinów 
z Gostynia, wydzierżawiono na 21 przeszło lat dotych­
czasowemu wsi tej inspektorowi, po 2 mrk. 50 fen. 
z morgi, pod tym jednakże warunkiem, źe każdej chwili 
zrzecze się kontraktu, gdyby sąd przyznał słuszność 
pretensji spadkobiercom fundatora klasztoru go­
styńskiego.

— * Z Kościana piszą do „Kur." iż w dniu 11. 
bm. sprzedawano tam na licytacyi pod gołem niebem 
i to w deszcz ulewny, rzeczy p. dr. B o j a n o w s k i e g o, 
celem wydobycia z nich 500 mk. kary, na które pani 
doktorowa skazaną została. P. komisarz aukcyjny 
oświadczył, iż temu tylko rzeczy te przybije, który 
przynajmniej trzy czwarte taksy za nie poda. Licyto­
wali je dwaj żydzi, aptekarz Selle, a głównie żona 
nauczyciela niemieckiego z Kawczyna p. Klose. Zaku­
pili je jednak kupcy Dziegiecki i Pawłowski, za cenę 
442 mrk. 50 fen. i natychmiast p. doktorowi napo- 
wrót do użytku oddali.

Jak donosiliśmy swego czasu p. Robiński oświad­
czył komisarzowi, iż sam dostawi koni .na pogrzeb 
swego brata, na co się też początkowo p. komisarz 
zgodził, a potem krótko przed pogrzebem pozwolenie 
swoje bez podania do tego’ przyczyny cofnął. Obecnie 
odebrał p. Robiński następujący zapochów brata swe­
go rachuneczek: Za 2 konie od extrapoczty 7 mk. 75 
fen., za karawan katolicki parafialny 9 mk., za wy­
niesienie ciała z domu żałoby przez robotników Schul­
za i Kubowicza 6 mk., za wykopanie grobu 4 mk., 2 
ludziom za pomoc przy spuszczaniu trumny w ziemię 
3 mk., razem 29 mk. 75 fen. Sprawę tę rozstrzygnie 
sąd, bo p. Robiński ani myśli dobrowolnie zapłacić.

— * Sejm W. Ks. Poznańskiego zwołany być ma 
na krótką sesyą w pierwszych dniach maja, celem do­
konania wyborów do komisyi szacunkowej podatków 
budynkowych.

— * Z więzienia we Wrześni wyłamał się w nocy 
zeszłej" soboty zbrodniarz Lewandowski, skazany na 
lat 3 więzienia, mimo to, źe był okuty, a posteru­
nek wojskowy pilnował więzienia.

— * W więzieniu w Łobżenicy wybuchł zara­
źliwy tyfus.

— * Wynagrodzenie za roboty ręczne za podwo- 
dy przy budowie lub naprawie dróg, będzie w r. 1878 
następujące: w powiatach międzychodzkim, babimostkim, 
wschowskim, krobskim, kościańskim, krotoszyńskim, 
obornickim, poznańskim, szamotulskim, średzkim: za 
dzień pracy ręcznej: 1 mrk., za dzień od podwody pa­
rokonnej razem z woźnicą: 4 mrk. 50 fen. W powie­
cie pleszewskim: za dzień pracy ręcznej: 80 fenygów, 
za podwodę 4 mrk. 50 fen. W powiecie ostrzeszow- 
skim: za dzień pracy ręcznej: 75 fen., za podwodę 
3 mrk. W powiecie bukowskim: za dzień pracy ręcznej: 
80 fen , zapodwodę 4 mrk. W powiecie odolanowskim: 
za dzień pracy ręcznej: 7 5 fen,, za podwodę 4 mrk.

— * W Czerpingach pod Gnieznem spłonął w 
nocy z dnia 9. na 10. b. hi. doiń szewca Hofmana, 
przy czem znowu jedno spaliło się dziecko., Kiedy 
dom już cały stał w płomieniach, zdołała ujść z niego 
biedna matka z dwojgiem dzieci. Po trzecie na krzyk 
matki rzucił się do palącego domu komisarza obwo­
dowy, ale wyniósł próżną kolebkę, nie wiedząc, że 
dziecię leżało w łóżku. W tejże samej chwili zapadł 
się dach nad biedactwem, dla którego nie było już 
ratunku.

— * Do pism niemieckich piszą, iż pewną dzie­
wczynę z Chwarszna na Kaszubach napadł w drodze 
do kościoła pies wściekły. Przytomna dziewczyna nie 
mając się gdzie schować, ani czem bronić, zerwała 
chustkę z głowy, i obwinąwszy sobie nią rękę, po­
rwała wściekłe zwierzę za ogon i uniosła w górę, 
krzycząc ratunku. Na to wołanie nadbiegł ktoś i 
kołkiem z płota wyrwanym zabił psa, od wielkiego 
nieszczęścia ratując odważną i przytomną dziewczynę.

— * Z Wolsztyna donoszą „Pos. Ztg.“, iż mły­
narz z Mchów znany pijak zamordował nożem w dniu 
10. b. m. żonę swą w samo południe, i to z powodu 
nieprzyjaźni, w jakiej z nią żył. Morderca osierocił 
dwoje swych dzieci, z których starsze 2 lata, młod­
sze 3 miesiące dopiero liczy.

— * Sekretarz pocztowy Schwarzrock w 
Gnieźnie został skazany dnia 12. bm. przez sąd tam­
tejszy na 5 lat więzienia za przeniewierzenie 27,000 
marek pieniędzy urzędownie mu powierzonych. Śledz­
two wykazało, że ten człek liczący lat 60, z których 
21 w pruskiem wojsku, a 20 w służbie pocztowej 
przepędził, nie tylko o tak znaczną sumę kasę po­
cztową, ale i prywatne osoby na 15,000 marek oszu­
kał. Poczta jednak nic przy tem nie straci, bo ca­
łą sumę będą musieli za oszusta złożyć ci urzędnicy, 
którzy mieli obowiązek nadzoru i rewizyi nad powie­
rzoną Schwarzrockowi kasę.

— * Pomiędzy lioznemi kolejami żelaznemi, które 
Moskale zamyślają w Polsce budować, trzy linie mają 
połączyć nasze Księstwo wprost z Królestwem Pol- 
skiem. Z tych do dwóch linii prace przedwstępne 
urzędowe już są ukończone, i to do kolei prowadzą­
cych: 1) z Łodzi do Kalisza, a ztąd do Ostrowa i 
2) z Kutna przez Koło i Słupce do granicy pruskiej, 
a ztąd wprost do Poznania. Trzecia kolej z Sieradza 
przez Wieruszew do granicy pruskiej prowadzić ma­
jąca, jest dopiero w projekcie.

— * Doroczna pielgrzymka robotników tak męż­
czyzn jak i kobiet ze Szląska, Prus Zachodnich i na­

szego Księstwa do prowincyi saskiej już się rozpo­
częła. Całe seciny naszych udają się kolejami w 
okolicę Magdeburga, gdzie przy uprawie buraków do 
cukrowni przez całe lato aż w późną jesień znajdują 
zatrudnienie, za które dobrze mają być płatni. Mimo 
tych wędrówek panuje między naszymi robotnikami 
bieda, mianowicie w Środzie, gdzie wywędrowanie 200 
pracujących wcale pozostałym nie przysporzyło ro­
boty.

— * W Szamotułach więziono przez cały ty­
dzień człeka pewnego z okolic Międzychodu, jako 
oskarżonego o fałszowanie pieniędzy srebrnych. Do­
piero mennica' królewska w Berlinie rozpoznała, iż 
pieniądze, które ten człowiek wydać chciał, były do­
bre, tylko w skutek zetknięcia się z źywem srebrem 
straciły blask, a nawet i kształt. Więziony biedak 
sam o tem nie wiedział, iż miał w kieszonce od ka­
mizelki parę kulek żywego srebra, które go tego kło­
potu nabawiły.

— * Pierwszy sejm nowo utworzonej prowincyi 
Prus Zachodnich, został uroczyście otworzony w dniu 
9. bm., przez naczelnego prezesa byłego ministra 
Achenbacha, i wybrał radzcę ziemiańskiego z Choj­
nic Webra jednym głosem większości, dyrektorem kra­
jowym, a nadburmistrza Wintera, znanego z nieprzy­
jaźni dla Polaków, jednogłośnie przewodniczącym w 
wydziale krajowym. .

— * Z Chełmna donosi „Pielgrzym," iż wskutek 
denuncyacyi nakazano z Królewca nauczycielowi dr. 
Martinowi, wybranemu do reprezentacji miejskiej przez 
Kolaków i katolików, podać się do dymisyi. Coby 
zaś zarzucano dr. Martinowi — nie piszą.

— * Berlińska „Vos. Ztg.“ zamieszcza znakomity, 
widocznie przez prawnika napisany, artykuł, w którym 
bardzo słusznie oceniona jest cała niedorzeczność i 
barbarzyństwo przymusu świadczenia, a wyszydzone 
są słowa sędziego, któremi usiłował tenże wykazać 
pani dr. Bojanowskiej, iż obowiązana jest dla prawdy 
złożyć świadectwo przeciw ks. Czechowskiemu.

Gdyby tak sąd kościański chciał przychylić się do 
tegoż samego zapatrywania, i raz nareszcie umorzył 
tę przykrą i drażniącą sprawę !

— * Z Berlina donoszą nam: Przedstawienie 
amatorskie Towarzystwa Polsko-Katolickiego w Ber­
linie odbędzie się dnia 22. kwietnia Niederwall-str. 
nr. 11 I piętro, na którem będą odegrane sztuki: 
Pochód z Pochodniami. Kratochwila w jednym 
akcie p. A. Urbańskiego. Pani Kasztelanowa. 
Dramat w 1 akcie p. J. Korzeniowskiego. Szkoda 
Wąsów. Komedya Opera w 1 akcie p. L. A. Dani­
szewskiego.

Po przedstawieniu nastąpi zabawa bez tańców. Po­
czątek o godz. pół do 7 wieczorem. — Ceny miejsc: 
pierwsze miejsce 2 mrk.; drugie miejsce 1 m.; miej­
sce do stania 50 fen.

Ostatnie wiadomości.
Carogród, 14. mb. Moskale wezwali ko­

mendantów Szurnli i Warny, aby te twierdze 
opuścili. — Wojska moskiewskie opuszczają Er- 
zerum i ciągną ku Baturnowi.

Londyn, 14. mb. Według „Observera“ rząd 
moskiewski miał Turcyi pogrozić, że jeżeli przej­
dzie na stronę Anglii, to się doczeka zupełnego 
rozbioru w Europie.

Bern, 14. bm. Zanosi się na zgodę między 
Papieżem a rządem szwajcarskim, który ną listy 
kuryi rzymskiej odpisał, że cieszyć się będzie, je­
żeli przyjdzie do zgody z Kościołem.

Redaktor odpowiedzialny 
Wiktor Stawiński w Poznaniu.

Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 15. kwietnia.

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

Za 
piękn. 

mrk. fen
0 kilogra 

średn. 
mrk. fen.

pośled. 
mrk. fen.

Pszenicy............................. 10 130 9 i 30 8 70
Zyta.................................. 6 80 6 45 6 25
Jęczmienia......................... 8 — 7 20 6 50
Owsa................................. • 7 | 60 6 | 60 6 j 20

Jarmarki. W Wielk. Księstwie Poznańskiem. Dnia
16. kwietnia w Brojcach, Jaraczewie. Kępnie, Kostrzynie, 
Kłecku, Ostrowie, Strzelnie; dnia 17. w Powidzu; dn. 24. 
w Dobrzycy; dnia 25 w Barcinie, Gnieźnie; dnia 30. w 
Buku, Sarnowie, Czarnkowie, Gnieźnie; dnia 1. maja w 
Margoninie; dnia 2. w Kamionnie, Kębłowie,, Krotoszynie, 
Mur. Goślinie. Wschowie, Białośliwiu; dnia 6. w Szamo­
cinie; dnia 7. w Czempiniu, Pszczewie, Wielichowie.

— * Na sprzedaż mamy książeczkę pod tytu­
łem Objawienia Matki Boskiej w Gietrz­
wałdzie dla ludu katolickiego podług urzędowych 
dokumentów spisane. Za pozwoleniem najprzew. ks. 
Biskupa Warmińskiego. Książeczka ta zawiera 80 
stron 8vo i jest ozdobiona 3ma rycinami. Cena 50 
fen. franko.
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Dnia 13. kwietnia o godz. 2*/ s po 

południu zakończyła swój żywot do­
czesny w 18 roku życia najukochań­
sza córka nasza, opatrzona św. Sa­
kramentami, ś. p.

Walerya Droźdźewska, 
o czem krewnym, przyjaciołom i zna­
jomym donoszą w smutku pogrą­
żeni rodzice.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
16. b. m. po południu o godz. 5 z 
Chwaliszewa nr. 12 na cmentarz 
św. Małgorzaty. (427)

Obwieszczenie.
Do wydania w entrepryzę prze­

łożenia dachu na kościele 
i niektórych reparacji przy 
mieszkaniu proboszczows- 
kiem zaanszlagowanych na 800 
mk., tudzież wy reparowani a 
organ w kościele w Opalenicy, 
które na 572 mk. jest wyan- 
szlagowane i które osobno wy­
dane będzie,, ustanawia się ter­
min na dzień

18. kwietnia r. b. 
0 3 godz. po południu w ho­
telu pana Witajewskiego, 
na który chęć mających licyto­
wania z tem nadmienieniem się 
zaprasza, że warunki licytacyjne, 
kosztorysy i rysunek w tymże 
hotelu od dnia dzisiejszego przej­
rzane być mogą. (429)

Dozór kościelny.

Depozyta 
przyjmujemy po 5 pet. za sze- 
ścio — po 4 pet. za trzymiesię- 
cznem wypowiedzeniem. (422) 

Towarzystwo Pożyczkowe 
Przemysłowców m. Poznania 

Spółka Zapisana. *
Dr. Buski. Rakowski.

Babki litewskie 
podług formy i przepisu wyrobu litew­
skiego począwszy od 1 marki i praw­
dziwe rosyjskie kołacze poleca 
cukiernia (413)

K. STARKA,
Wrocławska ulica.

Próby są na okaz tahiże.
Jajka i Baranki Wielka­

nocne, jako też różne placki, 
baby i torty na święta poleca 

cukiernia
T. Wężyka,

(414) św. Marcin.

Mazurki warszawskie i paryzkie
migdałowe, konfiturami wystrojone,

Baranki wielkanocne, 
Jajka cukrowe,
Cykatę,
Maczek kolorowy, 

oraz do rychłych zamówień na ciasta 
Wielkanocne, jak placki, baby etc. 
poleca się cukiernia

Karola Starka,
Wrocławska ulica.

Tanio!
Obok mego składu korzeni, 

win i cygar polecam i 

mąkę pszenna 
p. Ant. Kratocliwilla tanio. 
Nr. 00 V4 ctr. 4,70' */ 8 ctr. 2,35/ 
„ 0 y4 „ 4,50 y8 ., 2,25. 

JFr. Mickiewicz 
(426)' św. Marcin nr. 58.

Wina greckie
po najtańszych cenach słodkie i wytrawne, poleca jedyny skład na 
W. Księstwo Poznańskie

Urbankie wieża,
Nowa ulica vis a wis księgarni p. Żupańskiego

(386) n plac Wilhelmowski nr. 4.

SZYYKI WEDZOYE. 
KIEŁBASY WEIIZOYE

poleca skład mięsa nr. 9 Stary Rynek.
(421)'Zakrzewicz*

Ważne dla gospodyń!! “Wf Et
Na święta wielkanocne polecam już od dawien dawna uznane za aa 

najlepsze moje własne wyroby mąezne hurtownie i detalicznie po naj- flT 
tańszych cenach. Przymioty mojej mąki są te, że przedewszystkim do- 
brze się wypieka, biała, dobrze odleżała i w końcu jest bardzo spora. ijl

Pomimo że w ostatnim czasie ceny zboża się podniosły, sprze- pr 
daję z powodu wielkiego mojego zapasu inąkę po starych cenach, li 
Również wszelkie gatunki krupów dobre i tanio.

H. Lewin, Szeroka ul. 18.
narożnik Wielkich Garbar, blisko mostu chwaliszewskiego. «ł(402)

Z dniem I. kwietnia a. c. przeniosłem moja fabrykę plecy z Chwa­
liszewa nr. 74 na św. Marcin nr. 56.

Zawiadamiając niniejszem szanowną Publiczność ręczę za skore i rzetelne wy­
konanie praey, oraz ceny umiarkowane.

Z szacunkiem
(412) Józef Masadyński, św. Marcin nr. 56.

Mąkę w najprzedniejszych gatunkach
z młyna-parowego A. Kratochwilla poleca po umiarkowanych cenach

Skład J. J. €łajzlera,
(425)________________________ Wrocławska ulica nr. 31.

Największy skład obuwia
i warsztat

daje sposobność Szanownej Publiczności wedle ży­
czenia nabycia obuwia wszelkiej jakości. Zamówie­

nia na nowe i reparacye wykonują się spiesznie i akuratnie. Ceny umiarkowane.

J. Śkóraczewskl szewc,
(764) ' Stary Rynek nr. 55, I piętro.

Największy Skład machin do szycia.
Jako to Singera, Whc^era i Wilsona dla familii; Singera medium dla krawców; Ciro- 
mar elastique i lipskie słupy dla szewców, pod gwarancją, po najtańszych cenach na 
spłacanie ratami poleca Skład maszyn do szycia i warsztat dla reparatur.

Umila Mattlieusa, Szeroka ulica nr. 10.
Główne Składy po cenach fabrycznych znajdują się: u p. 2lf. Dziegiećkiego w Ko- 

ścianie, u p. Fr. Pawelskiego w Żerkowie, u p. J. Fraustaedtera w Borku. (1115) 

Ilia chorych na płuca, krtań i organa brzuszne.
Zakład leczenia: Górny Salzbrnnn

w szląskieh górach.
Wysyłkę, naszych dawno doświadczonych górnoźródlanych (Oberbrunnens) i mlyn- 

nych (Miihlbrunnens) wód uskuteczniamy przez cały rok przez nas i przez każdy 
zakład wód mineralnych tak w kraju, jako też i zagranicą. Sozon od 1. maja do 30. 
września. Największy nakład serwatki w Niomczech. Bardzo powiększono kąpiele. 
Cudne spacery. Wzmacniający klimat w romantycznej okolicy gór. (280)

Inspekeya wód mineralnych księeia Pless.

Drożdże funtowe
codziennie świeże poleca (410)

J. N. Leitgeber.
IŁAWY 

surowe z ostatniej aukcji amsterdam­
skiej w wielkim doborze w nader czy­
stym i dobrym smaku polecam częścio­
wo począwszy od 90 fen. za funt, hur­
townie znacznie taniej. (373)

J. N. Pawłowski,
_____________ulica Wodna nr. 7.

Sieczkarnie, wagi deeimalne, pługi, 
smarowidło do wozów, odkładnie, ra- 
dlice i płozy, żelazo kute i walcowane, 
szyny kolejowe na belki do budowli, 
gwoździe drótowe, łańcuchy itp. poleca 
po jak najtańszych cenach (20)

T. Krzyżanowski,
■ Handel Żelaza,

Szewska ul. 17, obok kościoła Dominik.
Stanisław Cieślik z Mur. Gośliny” 

opuścił dnia 7. b. m. warsztat swego maj­
stra bez wiedzy. Ponieważ pobyt jego do­
tąd niewiadomym, uprasza się każdego, 
któryby o jego pobycie wiedział, o ła­
skawe doniesienie stroskanym rodzicom 
lub władzy policyjnej.

Mur. Goślina w kwietniu 1878. 
(423).Tan Cieślik.

Co tylko wyszło.
1) Piekło, czy jest ? czem jest ? co czy­

nić, żeby się da niego nie dostać, na­
pisał ks. Biskup de Segur. Cena 75 
fen. 1878.

2) Objawienie Najśw. Maryi Panny w 
Gietrzwałdzie z źródeł autentycznych 
na miejscu i z różnych pism zebrali R. 
i S. Gietrzwałd 1878 a 30 fen.

3) Wybór przepowiedni o losach Chrze­
ścijańskiego spółeczeństwa, i wielu 
pojedyńczyeh Narodów, obejmujących 
cbecne i przyszłe czasy aż do skończe­
nia świata, wydał Stanisław Schmidt, 
str. 104. 1878. 50 fen. i jest do na­
bycia w księgarni (394)
N. Kamieńskiego i Sp.

w Poznaniu.
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza­

nownej Publiczności, iż z dniem 1. kwie­
tnia roku bież, otworzyłem

skład trumien
przy ulicy .Jezuickiej nr. 9. Polecając 
to przedsiębiorstwo ręczę za skorą i rze­
telną usługę

K. Kumosiński
(420)_____________stolarz._________

Dwóeh panów na stół i stancyą 
przyjmie od 1. maja pod dogodnemi wa­
runkami Fr. Molenda, Kozia ulica nr. 29, 
III piętro. (418)

Na nadchodzące święta.
Piękne migdały, rodzynki, świeże 

młodzie, różne araki, herbatę w wiel­
kim doborze poleca

J. N. Pawłowski, 
(366)ulica Wodna nr. 7.

Mydło, mączkę 
hurtownie i częściowo poleca po nigdej 

J. N. Pawłowski, 
ulica Wodna nr. 7.

Spodni i wierzchni kamień do tarcia 
polewy i formy gipsowe ma na sprze­
daż tanio Centralne bióro pośrednicze­
nia, Podgórna ulica nr. 15.________(409)

Świeże holenderskie
śledzie, stokfisz suelij- i moczony, 

prawdziwy astr, kawior, 
elblągskie olbrzymie minogi, 

nadreński łosoś, 
kieiskie by dl inki, 

sielawy i fladry, 
świeże opiekane śledzie, 

marynowany szczupak, 
węgórz marynowany, 
w roladzie i wędzony, 

świeże szczupaki a 
na zamówienia i inne gatunki ryb do­
stawia podczas postu (230)

A.. Urbanowicz,
Wodna ulica nr. 25. •

Zaufać może każdy chory 
tylko takiej metodzie leczenia, 
która, jak dra Airy sposób natu­

ralnego leczenia, rzeczywiście skute­
cznym się okazał. Że wskutek tejże 
metody osiągnięto nadzwyczaj pomy­
ślne, nawet zadziwiające skutki lecze­
nia, dowodzą wydrukowane w tekście 
illustrowanej książki:

Dra Airy
Metoda naturalnego leczenia 

liczne oryginalne świadectwa, we­
dług których nawet tacy chorzy ule­
czeni zostali, dla których pomoc 
zdawała się być prawie niemożliwą. 
Każdy zatem chory może się uciec do 
tej skutecznej metody z zupełnóm za­
ufaniem tóm bardziej, że na życzenie 
kierownictwo kuracyi obejmują bez­
płatnie zamówieni w celu tym prak­
tyczni lekarze. Bliższe szczegóły znaj­
dzie każdy w nadzwyczaj dobrze opra­
cowanym 544 str. obejmującem dziele: 
Dra Airj- Metoda naturalnego le­
czenia, 100 wydanie jubileuszowe. 
Cena 1 m. Lipsk, Richtera księgarnia- 
nakładowa, która tęż książką na ży­
czenie, za przesłaniem 1 m. w znacz­
kach pocztowych wprost w polskim 
lub niemieckim języku, fr. przesyła.

Powyższa książka jest w zapasie w księ- 
garni J. J. Heine.____________ (1330)

Dwóch zdatnych czeladzi 
na dobrą damską robotę, znajdzie stałe 
zatrudnienie u Michała Jakubowskiego 
we Wrześni. (430)

Chłopca 
porządnych rodziców poszukuje 
(ss5) Telesfor Lipiński, 

mistrz piekarstwa, ul. Półwiejska 7.

Chłopca 
porządnych rodziców, który się chce do­
brze i gruntownie wyuczyć zegarmi- 
strzostwa, poszukuje (417)

lluąo Wolfel.
Dwócli uczni

porządnych i uczciwych rodziców i to 
z prowincyi przyjmie natychmiast

M. Andruszewski 
dawniej Otton Seidel 

fabryka pojazdów, 
(408) W. Garbary nr. 51.

Nowa mleczarnia
Strzelecka ulica nr. 31 

poleca każdego czasu, czyste, dobre, 
prosto od krowy mleko oraz świeże 
masło, maślankę i sery. 

Na żądanie rozseła się do domów.
Pokoik umeblowany z osobnym 

wchodem natychmiast do wynajęcia. Fr. 
Molenda, Kozia ulica 29 III p. (428) 

2 pokoje i kuchnia 
jako też stajnia na 12 koni, także roz­
dzielona, do wyn. Dowiedzieć się można u

Br. Kantorowicz,
(411) Plac Bernardyński, skład drzewa.

Nakładzca Dr. Roman Szymański w Poznaniu. — Czcionkami Jarosława Loitgebra w Poznaniu. — Bióro Redakcyi: Plac Wilhelmowski Nr. 16 III p.


